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Obrońca podatku specjalnego
Zdawałoby się, że wobec współczesnych pojęte 

sprawiedliwości i równości wszystkich względem 
prawa nie ma w Polsce nikogo, kto uznałby za słu­
szne stosowanie wyjątkowych,‘przepisów względem 
jakiejkolwiek grupy obywateli aj w szczególności 
względem państwowych i samorządowych funkcjo- 
nariuszów oraz emerytów, wdów i sierot.

Nawet sam Rząd. ustanaw ia jąc od grudnia  1935 r. 
t. zw. podatek specja lny  u spraw iedliw ia ł sw ój p ro ­
jekt nadzw yczajną sy tu a cją  Skarbu  i zgóry  posta ­
nowił dw uletni term in -%ęgq| nadzw yczajnego obcią ­
żeniu, któro przedłużono p óźn ie j o dalsze 4 miesiącse, 
t. j. do 31 m arca 1938 r. Z dniem  1 kw ietnia 1938 r. 
podatek ten w edług kukśującycli pog łosek  m a być 
zniesiony.

Przeświadczenie powyższe by-lo i jest słabą na­
dzieją dla interesowanych urzędników i em erytów 
oraz w dów  i sierot, że „stan w y ją tk ow y" ,  specjalnie 
(lla nich stworzony złagodzi się nareszcie bodaj czę­
ściowo a ewentualne odzyskanie, kilku Czy k ilkuna­
stu złotych przyczynić  się może do ulżenia budżetom 
dom ow ym  wobec w zrasta jącej drpżyznj,'', ale i ta na­
dziej;!. stała się iluzoryczną “zwłaszcza, że zamiast 
podatku specja lnego m ają  być  w szyscy  praeowiiicył- 
państwoy i obciążeni nojyym podatkiem docho­
dowym.

.Dlatego z ogrom nym  zdum ieniem  przeczyta liśm y 
w „S łow ie" w ileńskim  z dnia 17 w rześnia b. r. a r ty ­
kuł p. t. „Podatki", w którym  jak iś anou im ow j autor 
podp isan j literam i H. W . stara,-się przekonać czy ­
telników. iż zn iesienieijpodalku  specja lnego b y łob y  
klęską dla rów n ow agi budżetow ej P aństw a i dla 
zarysów ująeej się dobrej koniunktury, w obec czego 
podatek s p e c ja łu ^  winien być nadal u trzym any 
a natom iast opodatkow anie „Spółek akcyjnych" 
w inno być zniesiono.

D la  owęgo pana ważniejsze jest bogacenie  ak c jo ­
nariuszy, którzy i tak c iągną z swych kapitałów 
ogrom ne zyski, jeżeli m ogą  płacjie swoim dyrekto­
rom kilkunastotysięczne', pensję!, miesięczne, aniżeli 
ulżenie doli urzędnikom państw ow ym  i samorządo­
w y m  a. zwłaszcza, emerytom, w dow om  i sierotom, 
którzy  z zaopat rzenia kilkudzięsięSiozłotowego nie SĄ 
w stajilgjj w yżyw ić  swych rodzin, ubrać je, ogrzać 
w zimie :i posyłać  dzieci do szkoły.

Taka jes i podw ójna  m oralność panów  B . W . itp., 
k tórzy  za dewizę życiow ą obrali sobie liaslo: „ob ro ­
na w łasnych  interesów-, ch ociażby  po trupach b liź ­
nich". M ie jm y  jednak  nadzieję, że g los  p. H. W ., 
Id órem u tak bezk j-ytyjzn ie g ościn y  udzieliło  „S ło ­
wo", zostań e głosem  odosobn ionym  i że raczej 
op in ia  ogółu  społeczeństw a, w yrażana w ielokrotn ie  
na lam ach p ra sw różn yeh  kierunków , a ostatnio na 
tom ach „I. K . C.“ (prof. K rzyżanow ski), „D ziennika 
Poznańsk iego", „K u riera  P oznań sk iego" i Innych 
pow ażnych  pism  zwwcięży i że specja ln y  podatek 
ob cią ża ją cy  hylko  n iek tórych  obyw ateli, — przesta- 
nift istn ieć. M. W.
g ^ ■

1  posiedzenia Zarządu Związku 
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych

W  dniu 8. biu. odbyło  się w W arszaw ie p rzy  ul. 
M iodow ej 11 posiedzenie pełnego Zarządu Zw iązku 
P olsk ich  Zrzeszeń E m eryta ln ych  przy  udziale 
pp. prezesa Dra Ig lick iego , w iceprezesów  Gizelli, 
Kabata, Dra H utha i pułk. Jodki oraz złonków : 
Dziekana, K aeanika, Dra K onoew skiogo, K opia , M a­
tuszkiew icza, M ierzejew skiego, S zkockiego i Z a w o j­
skiego.

Nieobecni byli pp. Goepfert (usprawiedliwiony) 
i Dr Wielgus (nieusprawiedliwiony).

Zarząd p r z j ją t  zasadę, ż<5 w-ybrani przez W a ln y  
Zjazd zastępoy członków, m ogą uczestniczyć w  po­
siedzeniach z .g łosem  doradraym, wstępują w prawa 
Członków- dopiero w razie trwałej- przeszkody któ­
regoś z członków.

Kilo.iność wstępowania ustali osobny  regulamin, 
lctórj obejm ie całokształt spraw związanych z Spo­
sobem urzędowania i prowadzenia spraw przez 
Zarząd.

Zarząd stw ierdził, że n ia  ustanow ił żadnych de­
legatów  na poszczególne tereny, dzielnice lub mia 
stu, a w szczególności nie upow ażnił do w ystąpień  
w charakterze delegata  p. M usiała z R zeszow a, w y ­
branego zastępcą członka Zarządu w  m iejsce p. Ga­
w ła  z Gdańska.

P o spraw ozdaniu P rezyd ium  i odczytaniu  kopii 
listów-, wysłanych, do K ierow n ik ów  naw y państw o­
w ej z okazji przedłożenia rezolu cji nchw-alonej przez 
W aln e Zebranie w  dniu 26. w rześnia br. ustalona 
została zasada, żeś nazewmątrz Zw iązku nie m ogą 
w yciiodzić pism a upraw ia jące politykę je d ­
nostek, zm ierza jących  do w yco fa n ia  uchw alonego 
przez Sejm  projektu  now ęli posła  Ostafinu, albo- 
w i atu te rezolucje nie wj kluczają załatwienia spra­
wy emerytalnej w- drodze uchwalenia przez Senat 
tej noweli z równoczesnym skreśleniem krzywdzą­
cych postanowień. Z arysy  takujh pism , w in ny  być 
przedkładane do aprobaty  na posiedzeniu Zarządu.

P o zapew nieniach ze s łron y  P rezydium , że ta­
kie pociągn ięcia  na przyszłość się nie pow tórzą, 
uehwmlono:

„dążyć usilnie do uchwalenia przez Senat
noweli posła Ostafina ze skreśleniem wszystkich
krzywdzących postanowień".
P o  w yrażen iu  podziękow ania dotychczasow em u 

prezesowi Zw iązku p. Z ienkiew iczow i za je g o  p ię ­
cio letn ią  bezinteresow ną pracę?/postanow iono odbyć 
następne .posiedzenie w  dniu 12. listopada br. o godz.
11-tej z ustalonym  porządkiem  dziennym .

Ze w zględu na ścieranió; się pog lądów  natężająca 
dyskusja  toczy ła  się przez pełnych  p ięć godzin.

Listy z kraju
S lciern iew ice: N ie rozum iem y na ja k ie j zasadzie 

praw nej zniżane zosta ły  o jedną  czw artą cfięść lata 
służby tych, k tórzy  służąc przy.^Knfei W arszaw sko 
W iedeńskiej przez ca ły  czas sw oje j służby p łacili 
dość wipsokie składki emerytalne, d-o K a sy  E m ery ­
talnej tej K olb i i do K a sy  Przezorności.

W szak odstąp ili oni na w yraźne polecen ie  władz 
służbow ych  swoije praw a do tych  K a s Państw u P o l­
skiem u po m yśli art. 84 ust. em eryt, iz r. 1923, a K a sy  
te posiada ły  znaczne zasoby pieniężne i ogrom n.y 
m ajątok, w ystarcza jący  na zupełne zasp-okojomie w y ­
datków  eni-M-ytalmy-ch przejętych  do polsk iej służby 
kn lejarzy polskich. — K a sy  te likw idu je  się ob&Cnref/

Zrzecz-e.n.a preteiffiyj do tyoli Kas nastąpiły 
w okresie, kiedy przyznane oiuerytury wystorOaały 
na żyófe, obecnie w-skutek pięciokrotnych głównych 
cięć phaostaly z emerytur strzęp y  frasunków , nie 
wystarczające ma zaspokojenie najpilniejszy ©U po­
trzeb życiowych.

Wszyscy •euc|ary©i k p ia r z e  mają prawo upom­
nieć się. obocn.e w Komisji Likwidacyjnej- Ka.s-y 
Emerytalnej i Przezorności o zwrot składek za ob­
cięto lata slużbyAa preten-sjetioli z tego tytułu są zu­
pełnie słuszne i siurajwiediliwe, — ■zwlasz.cz-a, że pa­
triotyzm polskich kolejarzy na kolejach rosyjskich 
j-est powsze&hnio znany.

Z w racam y się w- tej kw estii o pom oc i poparci-e 
dp .,P an ów  P osłów  i Senatorów-, g*dyż u asa© poda­
nia k ierow ane do K o m is ji L ik w id a cy jn e j n ie od n o­
szą żadtncg'0 skutku.

N ieg tow ice : Spraw a em erytów  w- P olsce  stała się 
w ielk im  zagadnieniem  społecznym . T akim  zrob ili ją  
wbrew- icli w-o li ci, k tórzy  od szeregu lat, u fn i w- lo, 
że em eryci stra jku  m e  .'zrobią, krzyw dzili ich  obaj1/ 
n a ją ć  im  nędzne pobory* u k róca jąc ieflu praw a w  roz- 
,m(aite sposoby a w  końcu  skreślają.© lata służby.

N io pom oże tu •zasłanianie się kouteczn ościam i 
państw-ow ym  i, g d y ż  społeczeństw o orientu je się do­
brze, żo skrzyw dzenie em erytów  nie by ło  komieozno- 
ścią państw ow ą d -ta k io  kon ieczności n ie  zachodzą 

w  żadnym  -cyw ilizow anym  państwi-o.
W łaśn ie  w acliw ili przeszeregow ania  urzędników  

i co fn ięc ia  ich  do n iższych  grmp, oraz obniżenia eme­
ry tu r z 100% jtfa 92%, po'dwyżvS'zxjnti uposażenia d y g ­
n itarskie o 100% do 300% i vprow -adzono dodatki 
funkctyijn© dla dygn itarzy , po-cWaniają^e w ydatki 
Skarbu P aństw a idące w- dziesiątki m ilionów-.

Z łam ano zatem kardynalną zasadę poszanow ania  
praw  n aąytyob  w prow adzono n ieznany dotychczas 
system  działania ustaw y w stecz ze szkodą i k rzyw ­
dą obyw ateli.

W szystko, co j-est Sprze-czno z praw om  sta je się 
bezpraw iom  i d latego ani em eryci, ani społeczeństw o 
w- k tórym  ży jem y  -nie. po-godzą się n ig d y  z krzyw dą 
w yrządzoną pow ażnej cz-ęśpi społeczeństw a. K rzy w ­
da ta będzie tkw ić w ieoznie w pa-mięc-i pokoleń

Poniew aż dekret z listopada  1935, zakwostiouowm- 
ńy  a naweit u ch y lon y  przez Sejm  -obow iązuje nadal 
i c ięży  do-tychozas na życiu  państw ow ym  i społecz­
nym  w y w ołu ją c  wrzenie, r-o-zgoryczento i g łęboko od ­
czutą. krzyw dę, oraz daję zło św iadectw o p o lsk ie j 
praw orządności, n a d szed ł/cza s  jeg o  z likw idow ania  
dla do-bra P aństw a iji^połoczońs-twa.

D o  P an ów  S enatorów  zw racam y s ię  z prośbą 
o za jęcie  się tą sprawą.

S ieltiersko : Z doty-eh-ozaiąow-ego przebiegu  starań 
o uchylani© dekretu i ich  bezow ocności, w szyscy  
•emeryci poznali, gdzie  tkwi g łów n a  przeszkoda w n a - 
prawiieniu w yrządzonej krzyw dy.

Tw ógaM lobcinań praw  em eryckich , autorzy de­
kretu, bron ią  kurczow o sw oich  pociągn ięć i urzą­
dzają nagonkę przeciw  em erytom , by  u spraw iedli­
wić. ra cjon a ln ość sw ego postępow ania. N ic ich nie 
obchodzi wytwarzani-o n iezadow olenia, rozgorycze ­
nia i poczu-ała strasznej krzyw dy, ja k a  spotkała lu ­
dzi dzielnych. wyksztateony-oh, pow ażnych , zasłużo­
nych dla O jczyzn y  i_N arodu.

Pan M arszalek  Ś m igły  P ydz, dążący do kon so­
lidacji N arodu pow iedzia ł na Zjaździe L eg ion istów  
w KraJeowic dnia 8 sierpna br. że w P o lsce  musi się 
raz skoń czyć  z d ok tryn ą  i kłam stw em , natom iast na­
leży  ży c ie  pói-sfrie oprzeć na praw dzie.

Ta prawdia -‘.zapanować m oże w skrzydle em ery­
talnym  gm achu M inisterstw a Skarbn, ty lko w tedy, 
gdiyi ustąpi z n iego  '.zawzięty, w róg  em erytów , g łó w ­
ny in icja tor w szystk ich  n ieuzasadnionych  i n ieprze­
m yślanych  'zarządzeń, n io  k ry ją cy  się z swoją, n ie ­
chęcią  do em erytów  zaborczych , — obm yśla jący  
w ciąż now e s-posoby ich pokrzyw dzenia.

N ow a ustaw a em erytalna jest dalszym  dow odem  
je g o  w rog iego  nastaw-ten i a do tych  em erytów  i chę­
cią  ich dalszego w-ykw itow ania .

D zięki „E m erytow i" w iem y praynajm niej jak  
w yg ląd a  osobnik, k tóry  raczej chce legnąć w grobie, 
niż dopuścić do zrów nania em erytów  zaborczych  
z polskim i.

M oże P an  B óg  w ysłucha  jego  p rośby  i pozw oli 
nam -doczekać zapanow ania innego duclia w tym  
w ydziale, — zaprzestania nieuzasdnionyoh krzyw d, 
k tórych  nie dopuściło  się żadno z państw  zaintereso­
w anych w w-ojn icsśw iatow -ej, z,nnj<lując$2h siehna- 
wet w gorszych  w-arunkach niż Polska.

Czekam y ciscrpliwie, a cierp liw ośclibyw a  zwykłby 
nagradzana.

B ydgoszcz : Na zebraniu p m ery tów  w dniu 5 hm, 
po w yrażen iu  radości z pow odu skonsolidow ania się 
wsz.ystkieh Zrzeszeń em eryta lnych  w P olsce  w jeden 
silny  Zw iązek, do którego przystąp iło  45 na jpow aż­
n iejszych  organ izacji em eryckich , przedstaw ia jących  
przeszło 40.000 członków , zajmowali,p, się spraw-ą 
skonsolidow ania em erytów  w  B ydgoszczy , rozbitych  
dziś na dwa zw alczające się w zajem nie obozy, z k tó­
rych  jeden  pod przew odnictw em  p. Sentkow skiego

pow inien  być ' -niezwlcjizme zlikw idow any, zwłaszcza 
w obec uchw alenia Bentkowskiem u przez W alne ze­
branie yotum  nieu fności i stw ierdzenia n iepraw idło­
w ej gospodark i p ieniężnej w jeg o  Stow arzyszeniu.

Zebranie postanow iło p oczyn ić starania o roz- 
w iązan ie ltego  Stowarzyszenia, przez władze.

Przem ów ienia  poszczególnych  m ów ców  w yk azy ­
w ały  jaskraw e nadużycia w tym  Stow arzyszeniu, 
które nie m ogą być nadal tolerow ane.

W arszaw a : Z  n iezm iernym  z dziw  lentem w y czy ­
taliśm y w iadom ość, żo na zarządzenie M in isterstw a 
Spraw  W ewnetrzny-ch n ic w puszczono Stałej D ele ­
g a c ji  do B ufetu  sejm ow ego. Trudno w  to uw ierzyć, 
g d y  [Sie zważy, żS, na. cgęle M inisterstw a stoi ezi-o- 
w iek jasny,, ow arty, szczery żołnierz, trak tu jący  
spraw y po m ęsku 1 uczciw ie, bez w ykrętów , ja k : 
z a m k n ię te  z pcmwdu r e n o w a c ji '.

M usiał to zarządzić ktoś, m e m a jący  na.praiwdę 
większijęcłh zm artw ień i pow ażniejszego zatrudnienia.

B ano się św iatoburezego nas ta wierni a sześoiu 
spokojnytm  em erytów ?

Jakżeż inaczej postąpiono w innym  w ypadku!
W id zie liśm y  w dniu 26 września br. pewien dom 

przy ul. W areck ie j, upstrzony -©zerwoim ni napisa­
mi w tym  gu ście  ja k : „R ew olucje , społeczna, to je ­
dyny środek d-o zdobycjia w ładzy", „R ew olu cja  to w y ­
zw olenie proletariatu", w idzieliśm y na uli-e-aeli m ia­
sta transparenty n aw ołu jące do przew rotu  społecz­
nego itp. Ozy takie w ystąpien ia  nie by ły  bardziej 
g roźn ym i dia regim u od k on feren cji S tałej D elega ­
c ji  z P osłam i i Senatoram i?

D ębica : N a W alnym  Zebraniu  członków  od by ­
tym; dni a^'26 w rześnia br. uchw alono rezolucje  do­
m agający się uchylenia dekretu, zwrotu pobranych  
sum, p rzyw rócen ia  100% em erytury, zniesienia p o ­
datku specja lnego, przyw rócen ia  50% zniżek k o le jo ­
w ych. zredukow anie nadm iernych  uposażeń i do­
datków  fu n k cy jn ych  oraz • zm niejsz,eria funduszów  
dyspozycy jn ych .

Dreszczowiec: D o szeregu ogłoszonych  przez Sza­
nowną R edakuję zasadniczych w yroków  K N ajw yż- 
szego Trybunatu  A dm in istracy jn ego , pozw alam  K o ­
bie przesłać jeszeżp jed en  odpis najnow szego w y ­
roku, w ydaneg’o ju ż po dekrecie listopadow ym , 
m ającego  za-sadń.ięZe znaczenie dla sposobu zalicza­
nia lat w o jn y  św iatow ej a m ianow icie:
Nr. 1255 A . W y rok  z 30, listopada .1936 I*, rej. 8389/33.

Na skutek skargi D r W ładysław a. Gablera na 
orzeczenie M inisterstw a Spraw  W ojsk ow y ch  z 13. 
września 1933 r„ dotyczące em erytury  N. T. A . 
u ch y lił zaskarżone orzeczenie, jak o  niezgodne, 
z ustaw ą i orzekł co następuje:

W  m yśl art. 81 ustaw y em erytalnej z 11 grudnia 
1923 r. w związku z posianow ien iam i 16
i 17 niom śeokioj ustaw y o pensjonow aniu  o ficerów  
z 31 m aja  1906 Dz, Ust. Rz. str. ,565 zawodow em u o f i ­
cerow i w ojska  polsk iego przysłu gu je  praw o do za li­
czenia podw ójn ie  do je g o  w ysłu g i em erytalnej 
służby w ojsk ow ej w  1). arm ii n irn reck ie j, od b y te j 
podczas w ojn y  w stopniach oficersk ich , jeżeli Oi* 
może b y ć  uważan> za b iorącego  udział w  wojnie- 
w rozum ieniu rozporządzeń cesarza n iem ieck iego 
,z 7 września 1.915 r., 24 styczn ia  1916 r. i 30 stycznia. 
1917 r. (Teza).

Komunikat skarbnika
Na fundusz prasowy złożyli pp.: Blnżob !).0() zł. Biczysko

Franc*. 1,00 zł. Baran ce w 4,50 zł. Bod u ar z 0,50 zł. (kit nor Jnkóh 
0,50. Chimiszewski 0,80 zl. Chrzanowski 2,(50 zł. Dobrowolski 0.50. 
Do er ner Czesław 1,00 zł. Ehrosmanu 0,20 zł. KI i sok 3,0(1 zl. Gin­
ter 0.50 zł. Grocli 1.10 zł. Grzywacki 0,50 zł. lieluizyński 0,50 
zł. Hub er 1,00 zl. H. S. 1,00 zł. Jakubów 0,50 zł. Kępiński 
0,50 zł. Kisieliński 0,50 zł. Kiełezewśki Konstantyn 1,00 zł. K li­
ch o ws ki 0,50 zł. Dr. Korski 2,00 zł. Kol en dowieź Kazimierz 0.50 
zł. Lanffe Maksymilian 0,30 zł. Leitgcbrówna 1,00 zł. Lewicki 
0,50 zł. Luka Maksymilian 0,20 zł. Manuffiewicz Grzegorz 1,00' zł. 
A. Michałowski 3,00 zł. Mleczko Emil 1,60 zł. Nowakowski 
0,10 zi. Nowak Antoni 0,20 zł. Panek 1,00 zl. Pawlak Walenty 
0,50 zi. Pestka 0,50 zł. Pettesch Tadeusz 2,00 zł. Pispkowski
1.00 zł. Piekarczyk Wincenty 1,00 zł. Pietrzycka 1,00 zt. Piotro- 
wiczowa Maria 1,00 zł. lłosenberg Jan 1,20 zł. Ruin mol 0,10 zł. 
Sebastian 0,50 zł. Śzamcl 1,00 zł. Szymański 1,50 zł. Szweda
3.00 zt. Tyrawski 1,20 zł. Warmuz 0.50 zł. Zenktcler St. 1,20 zł. 
Zieliński Wład. 3.00 zt. Zielonka 0,50 zł. Zontek Adolf 5,00 zł. 
Związek Em. Państw. Cieszyn 20,00 zl. Potu. Związek Em, Byd­
goszcz 1,00 zł. Sto w. Em er. Dolina 5,00 zl. Slow. Em. Lódź 25,00 
zł. Stów. Em. Żywiec 10,00 zl. W oj. Związek SI alej Delegacji 
Tarnopol 0.50 zł. Sojuz Ukraiński Emerytów 20,00 zl. Filia Trze­
meszno 4,00 zł. Filia Pleszew 5,00 zł. Roman Wolski 5,00 zł.

K O M U N I K A T
Okręgowy Związek Emerytów na Poznań- 

SSkie i Pomorze w Poznaniu uwiadamia Zarządy 
wszystkich Filij, w  Województwie Poznańskim 
i Pomors-kim, że dokona lustracji ich gospochir- 
ki przed zakończenięm roku administracyjnego 
tj. przed końoe.m grudnia br.

tePnosimy wszystkie Zarządy: miejscowo
o uporządkowanie (ksiąg i rachunków tudzież 
spisu członków, oraz o zostawienie danych
0 ruchu członków o odbytych posiedzeniach
1 o ważniejszych zdarzeniach organizaey.n-ch.

Równocześnie przypominamy obowiązek 
propagowania wśród członków naszego czaso­
pisma i innych naszych wydawnictw. Na liczne 
•zapytania donosimy, że o ile znajdzie się do­
stateczną ilość reiflektantów', wydfunjjBprojekt 
nowej ustawy -emerytalnej ogłaszany w „Erues 
ryci&“ w j-eclnej broszurze, której kosżt z prze- 
Kylką pocztową wyniesie około 1 zl.

Prz^ipominam}- obowiązek Zarządów nad­
syłania sprawozdań z odbytych zebrań miesięcz­
nych wraz z powziętymi na nich uclnialami, 

Za Zarząd Okręgu 
P  a myszek, sekretarz. Gizelln, prezes.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO EMERYTA JE ST  PRE NUMEROWANIE


